
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty.
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zŁ

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyiazą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia nledostarczonych numerów lub odszkodowania.

Rok III. |

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr.IHGFEDCBA 

na str. 2-łam. 60 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Sa ogłoszenia redakcja ple odpowiada.

Telefon Nr. 66. Konto czekowe P. K. 0. Nr. 145266.

Cseionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n, Drw.

Nr. 27Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 5. marca 1936 r

Minister J. Beck 
w Belgji.

W y m ian a w izy t p o m ięd zy sze fam i rząd ó w , 

b ąd ź sze fam i u rzęd ó w  sp raw  zag ran iczn y ch ,  czy  

in n y ch n aw et —  jak g o sp o d arcze i o św iato w e  

re so rtó w  m in is te ria ln y ch , s ta ło s ię ju ż  o d d aw n a  

b o d a j n a jcen n ie jszy m in s tru m en tem p o lity k i 

m ięd zy n aro d o w ej, u zu p e łn ia jący m  z ru tyn izo w a-  

n ą ro b o tę d y p lo m aty czn ą .

B ezp o śred n ie k o n tak ty  i m o żliw o ść  n iesk rę ­

p o w an e j w y m ian y  zd ań p rzy czy n ia s ię d a lek o  

częśc ie j d o rea ln eg o za ła tw ien ia is tn ie jąceg o  

zag ad n ien ia , an iże li se rje p ism , n o t i m em o ran ­

d ó w . P rzy czy n ia s ię tak że zn aczn ie częśc ie j 

d o zn a lez ien ia w sp ó ln eg o p u n k tu  w id zen ia  

d w u ch p ań stw  n a p ew ne in teresu jące d la n ich  

sy tu ac je lub w y d arzen ia n a sze rszy m te ren ie  

m ięd zy n aro d o w y m .

W izy ta m in is tra Jó ze fa B eck a w B ru k se li  

je s t w y d arzen iem , m ieszczącem s ię ca łko w icie  

w  p łaszczy źn ie ty ch k ilku  s tw ie rd zeń . K iero w ­

n ik p o lity k i zag ran iczn e j P o lsk i, zg o d n ie z ce­
ch u jący m  g o rea lizm em  i en erg ją , u zn a je ce lo ­

w o ść b ezp o śred n ich ze tk n ięć i n ieza leżn ie o d  

u czestn iczen ia w  z jazd ach g en ew sk ich , d a jący ch  

s ta le m o żliw o ść p o ro zu m ien ia s ię z m ężam i s ta ­

n u zag ran icy —  o d w ied za z p ew n ą n aw et re ­

g u la rn o śc ią s to lice p ań stw  o b cy ch .

W y jazd d o B elg ji za liczam y d o ty ch w izy t 

m in is tra B eck a, w  to k u  k tó ry ch n a jw ięce j je s t 

sp raw  k o n k re tn y ch d o o m ó w ien ia  i za ła tw ien ia . 

P rzed e  w szy  s tk iem  w izy ta ta je s t w y razem n ie - 

ty lk o trw ające j o d w ie lu la t w sp ó łp rad y  p o lsk o  

b e lg ijsk ie j n a p o lu g o sp o d arczem , ale w  ró w n e j 

m ierze w id o m y m  zn ak iem  o b u stro n n e j w o li ro z ­

sze rzen ia ram  i zak resu te j w sp ó łp racy . M o ż ­

liw o śc i tak ieg o ro zw o ju b ezsp rzeczn ie is tn ie ją . 

O rg an izm y g o sp o d arcze P o lskń i B elg ji u zu p e ł­

n ia ją s ię w zajem nie w  d u ży m  s to p n iu . R o ln iczy  

ch arak te r w y w o zu p o lsk ieg o o d p o w iad a p rze ­

m y sło w ej s tru k tu rze w y w o zu b e lg ijsk ieg o , a  

p o za tem  — B elg ja , w y so k o u p rzem y sło w io n a , 

je s t jed n y m  z n iew ie lu b o d a j je szcze k ra jó w , 

ek spo rtu jący ch k ap ita ł i an g ażu jący ch g o ch ę t­

n ie w  ren to w n e im p rezy g o sp o d arcze  zag ran icą .

Jeżeli d o d ać , że w  ep o ce re s try k cy j d ew i­

zo w y ch za ró w n o  P o lsk a jak i B elg ja n ie w p ro ­

w ad ziły  w ięzó w , k ręp u jący ch  o b ro tu  to w aro w eg o  

i fin an so w eg o — to w y d a je s ię , iż b ez p rzesad y  

tw ie rd z ić m o żn a , że są w sze lk ie o b jek ty w n e  

d an e , p o zw ala jące w ró ży ć p o w o d zen ie  o b u stro n ­

n y m zam ie rzen io m g o sp o d arczy m . W y razem  

ty ch  zam ierzeń je st w łaśn ie n o w y p o lsk o -b el­

g ijsk i trak ta t h an d lo w y , o p raco w an y  w  W arsza ­

w ie, a p o d p isan y p rzez m in is tra J . B  e c k  a i 

p rem jera v an Z ee land a w B ru k seli. T rak tat  

ten , o p arty n a d o ty ch czaso w y ch b o g a ty ch d o ­

św iad czen iach p o lsk o -b e lg ijsk ieg o o b ro tu h an d ­

lo w eg o , d a je w sze lk ie m o żliw o śc i o bu stro nn ie  

zad aw ala jący ch tran zak cy j w szelk ieg o ro d zaju .

N ie b ęd z ie jed nak w B ru k se li w y łączn ie  

m o w a o h an d lu , fin an sach , c łach , tran sp ortach  

i k o n ty n g en tach . N ie je s t rzeczą  m o żliw ą , aże ­

b y w łaśn ie P o lacy i B elg ow ie —  m o g li d łu g o  

i w y łączn ie o p o ży teczn y ch , jak n a jb a rd z ie j p o ­

trzeb n y ch , a le p rzec ież ty lk o m ate rja ln y ch in ­

te resach ro zm aw iać . P rzed staw ic ie le d w ó ch  

n aro d ó w , k tó ry ch w alk i o w o ln o ść u p ięk szy ły  

k arty h is to rji św iata —  m u szą u lec sen ty m en ­

to w i i p rzy p o m n ieć so b ie d a lszą i b liż szą p rze - 

sz ło ść .^ W szak w e w d zięczn e j p am ięc i n aszeg o  

n aro d u tk w i p ięk n a trad y c ja sz lach e tn e j p o m o ­

cy , jak ie j n aró d b e lg ji u d z ie la ł w s tu lec iu n ie ­

w o li n aszy m  em igran to m p o lity czn y m  i n aszy m  

b o jo w n ik o m  o w o lno ść . W  r . 1 8 3 1 p o k ap itu ­

lac ji W arszaw y i p rzem arszu w o jsk n aszy ch  

p o w stań czy ch n a zach ó d za ró w n o F ran cja jak  

i B elg ja u d z ie liły n ie ty lk o p raw a azy lu , a le i 

szcze re j g o śc in no śc i n aszy m b o jo w n ik o m , k tó ­

ry ch ty siącom  d a ły m o żno ść za ro b k o w an ia i 

u p raw ian ia zaw o d u . T o sam o p o w tó rzy ło się 

p o r . 1 8 6 3 , k ied y w  s to licy B elg ji p o w sta ły s il­

n e o śro d k i p o lsk ie j m y śli n iep od leg ło śc io w ej i 

s tąd p rzez ca łą d ru g ą p o ło w ę X lX -g o s tu lec ia

P rzy o k rzy k ach  n a cześć P o lsk i i B elg ji 
p o w itan ie m in . B eck a w B ru k se li.

B R U K S E L A  W  n ied z ie lę p rzy b y ł d o B ru k ­

se li m in is te r B eck z m ałżo n k ą .

P o w itan ie m iało ch arak ter n iezw y k le se r­

d eczn y i u ro czy sty . S ta ło s ię o n o o kaz ją d o  

g o rące j m an ifes tac ji p rzy jaźn i p o lsk o -b e lg ijsk ie j.

N a d łu go p rzed p rzy jazd em  p o c iąg u n a  o b ­

sze rn y m  p ero n ie d w o rca p ó łn o cn eg o  w  B ru k se li  

zeb ra ły s ię liczn e d e leg acje o rg an izacy j w y -  

ch o d ź tw a p o lsk ieg o ze sz tan d aram i, p rzy b y łe  

ze w szy stk ich o śro d kó w em ig rac ji p o lsk ie j w  

B elg ji. O b ecn a b y ła ró w n ież d e legac ja b . k o m ­

b a tan tó w  p o lsk . w  B elg ji. Z w raca ł u w ag ę  liczn y  

u d z ia ł m ło d z ieży szk o ln e j. Jasn ą p lam ą o d tła  

o d b ija ła s ię g ru p a d z iec i ro b o tn ik ó w p o lsk ich  

w  s tro jach n aro d o w y ch .

N ad  g ło w am i s to jący ch szp ale rem  d e leg acy ] 

p o w iew ało  o k o ło 5 0 sz tan d aró w .

T u ż p rzed p rzy jazd em p o c iąg u n a p ero n  

p rzy b y ł p rem je r i m in is te r sp raw  zag ran iczn y ch  

v an Z ee lan d z m ałżo n k ą .

D ale j m in is te r R . P . Jack o w sk i w  o to czen iu  

cz ło n k ó w  p o se ls tw a , k o n su lo  w ie  R zeczy p o sp o li­

te j w  B ru k se li, A n tw erp ji i M o n s z u rzęd n ik a ­

m i k o n su la tó w , a ttach e w o jsk o w y .

P o jaw n ien ie s ię m in is tra w  o k n ie w ag o n u  

p o w itan e zo sta ło en tu z jas ty cznem i o k rzy k am i 

n a jeg o cześć .
W y ch o d ząceg o z w ag o n u m in . B eck a p o w i­

ta ł p rem je r v an Z ee lan d .

K ró tk a ro zm ow a o b u m in is tró w  m ia ła ch a ­

rak te r b ard zo se rd eczn y .

M ałżo n k a p rem je ra p an i v an Z ee lan d o w a  

w ręczy ła p an i m in istro w ej B eck o w ej p rzy p o ­

w itan iu b u k ie t k w ia tó w .

M in iste r p rzeszed ł n astęp n ie p rzed fro n tem  

szp a le ru u staw io n y ch o rg an izacy j p o lsk ich , 

w śró d o k rzy k ó w  w  języ k u p o lsk im  i fran cu sk im  

n a cześć P o lsk i i B elg ji.

M in is te r B eck za trzy m ał s ię p rzed g ru p ą  

d z iec i, u b ran ą  w  s tro je  n aro do w e p o lsk ie . Z  g ru ­

p y te j w y stąp iła 6 -le tn ia Z o sia M ik o ła jczy k ó w -  

n a , w ręcza jąc m inis tro w i b u k ie t k w ia tó w  o  b ar­

w ach n aro d o w y ch i w y g łasza jąc o k o liczn o śc io ­

w y w ierszy k n a cześć P o lsk i.

P rezes  cen tra ln eg o  Z w iązk u  to w arzy stw  p o l­

sk ich w  B elg ji M acie jew sk i w y g ło sił k ró tk ie  

p rzem ów ien ie , w y raża jąc rad o ść w y ch od ź tw a  

p o lsk iego  z p rzy jazd u  rep rezen tan ta rząd u p o l­

sk iego o raz d z ięk u jąc  p an u  m in is tro w i za o p iek ę  

n ad w y ch o d ź tw em  p o lsk iem .

W śró d n iem ilk n ący ch o k rzy k ó w  n a cześć  

P o lsk i i B elg ji m in . B eck  i p rem je r v an Z ee lan d  

p rzesz li p rzed szp a le rem  sz tan d aró w p o lsk ich , 

k tó re s ię p o ch y liły .

Polska jest czynnikiem pokoju w Europie.
B R U K S E L A . W izy ta m in . B eck a zn a laz ła  

w  p ras ie b e lg ijsk ie j b ard zo szero k i o d d źw ięk .

p ro m ien io w ała z k ó ł m ło d z ieży p o lsk ie j, s tu d ju -  

jące j w  B elg ji, id ea w o ln ośc i. T o też n ie je st  

w cale rzeczą p rzy p ad ku , że w r . 1 9 1 4 , g d y J . 

P iłsu d sk i p o w o ła ł m ło d z ież d o  czy n u  zb ro jneg o , 

z B elg ji d o L eg jo n ó w  p rzy b y ła w cale p o k aźn a  

ilo ść p a trjo ty czn ej m łod z ieży p o lsk ie j. D lateg o  

też p rzed staw ic ie le o b u k ra jó w  m u szą w ty ch  

w aru n k ach p o m ó w ić tak że o ty ch sp raw ach ,  

k tó ry ch p o ru szen ie d y k tu je n ie ty lk o szczery  

w zajem n y sen ty m en t, a le i in te res p o lity czn y  

jed n o caeśn fe .

N ie u lega w ątp liw o śc i, że w sp ó ln e p ro b le ­

m y p o lity czn e i w sp ó ln i sąs ied z i, w sp ó ln e za in ­

te reso w an ia m o carstw o w e —  n ie w o ln o zap o ­

m in ać , że B elg ja je s t w ie lk iem  m o carstw em  k o -  

lo n jaln em  —  n astręcza w iele m ate rja łu d o ro z ­

m ó w . N ie w ątp im y , że rezu lta ty ich b ęd ą d o ­

d a tn ie . . N ie b ęd z ie tru d n o śc i p rzy p o ró w n yw a ­

n iu p o g lądó w  rząd ó w  P o lsk i i B elg ji n a  o b ch o ­

d zące o b a p ań stw a p ro b lem y eu ro p e jsk ie , n ad  

k tó ry ch ro zw iązan iem  p racow ali p rzed staw ic ie le  

ty ch p ań stw  n a te ren ie i w  ram ach L ig i N aro ­

d ó w  zaw sze w  ca łko w ite j h arm on ji.

• P o w ażn y  o rg an k o n se rw a ty w n y „L a M etre  

j p o le“ p o d k reś la n a w stęp ie a rty k u łu , za ty tu ło ­

w an eg o „B e lg ja —  P o lsk a“ in tesy w n ą w sp ó ł­

p racę m ięd zy o b u k ra jam i w  d z ied z in ie s to su n ­

k ó w g o sp o d arczy ch , a p rzed ew szy stk iem w  

d z ied z in ie s to su n k ó w  fin an so w y ch .

U d zia ł k ap ita łó w  b e lg ijsk ich  w  ży c iu  g o sp o ­

d arczem  P o lsk i —  o św iad cza  d z ien n ik  —  w y n o si 

1 2 .3 p ro c , k ap ita łó w  zag ran iczn y ch , in w esto w a ­

n y ch w  P o lsce .

O m aw ia jąc ro lę P o lsk i w  p o lity ce m ięd zy ­

n aro d o w ej d z ien n ik p o d k reś la , iż m in . B eck , 

k tó ry w sp ó łp raco w ał tak b lisk o z M arsza łk iem  

P iłsu d sk im  w  u sta len iu p o d staw  p o lsk ie j p o lity ­

k i zag ran iczn e j k o n ty n u u je lin  j ę p o lity czn ą  

M arsza łk a.

D zien n ik p o d k reśla d a le j, iż k ie ru n ek p o l­

sk ie j rac ji s tan u  m a ch arak ter w y b itn ie p o k o jo ­

w y i że z ca łem  zau fan iem m o żn a trak to w ać  

P o lsk ę jak o czy n n ik p o k o ju .

F ak ty d o ty ch czaso w e p rzy zn a ły rac ję m in . 

B eck o w i. B ez P o lsk i tak ie j, jak ą ją s tw o rzy ł  

M arsza łek P iłsu d sk i n ie m o źn ab y p o jąć is tn ie ­

jące j o b ecn ie ró w n o w ag i eu ro p e jsk ie j.

Jeże li ch o d z i o trak ta t fran cu sk o -so w ieck i 

—  p isze d z ien n ik  —  u w aża liśm y za s to so w n e  

p o czy n ić jak n a jw iększe zas trzeżen ia , g d y ż w  

d a lszy m  e iąg u w ątp im y w  szcze ro ść rząd u so ­

w ieck ieg o .

K o n serw a ty w n a  „L a G aze tte“ p isae w  a rty ­

k u le w stęp n y m , iż s to su n k i p o lity can e p o lsko -  

b e lg ijsk ie m o g ą ro zw ijać s ię w  d a lszy m c iąg u ,  

g d y ż o b a n aro d y m ają w sp ó ln e d ążen ia , jed n a ­

k o w ą tro sk ę o zach o w an ie n iep o d leg ło śc i, jed ­

n ak o w ą m iło ść o jczy zn y , o p artą  n a h arm o n ijn e j  

w sp ó łp racy m ięd zy n aro d am i i o rg an izac ji 

trw a łeg o p o k o ju .

W całej Polsce jarmarki odbywać się 

będą tylko w sobotę.

Jak s ię d o w iad u jem y , m a p o se ł p o m o rsk i p . 

T ad eu sz M arch lew sk i w y stąp ić w S e jm ie z  

w n io sk iem , b y ja rm ark i w  ca łe j P o lsce o d b y ­

w ały s ię jed y n ie w  d n i so b o tn ie . K ato lick ie  

S p o łeczeń stw o n iew ątp liw ie p rzy ję ło b y tak ą  

u ch w ałę se jm o w ą z p e łn em  zad o w o len iem .

Lubelska izba Rolnicza przeciwko ubojowi 
rytualnemu.

N a o sta tn iem  zeb ran iu  R ad y  L u b e lsk ie j Izb y  

R o ln icze j, n a k tó rem  ro zp a try w an o b u d że t Izb y ,  

p o w zięto jed no m y śln ą u ch w ałę za zn ies ien iem  

u b o ju ry tu aln ego .

N a tem źe zeb ran iu k ry ty k o w an o w  o stry  

sp o só b w y n ik i w y b o ró w  d o R ad y Z w iązk u Izb  

i O rg an izacy j R o ln iczy ch , w  w y n ik u k tó ry ch  

rep rezen tac ja d ro b n eg o ro ln ic tw a n ie zo sta ła  

n a leży c ie u w zg lęd n io n a .

P rag n ąc zam an ifes to w ać sw o je s tan o w isk o  

w  s to su n k u d o Z w iązk u Izb i O rg an izac ji R o l­

n iczy ch , R ad a L u b e lsk iej Izb y R o ln icze j sk reś ­

liła 1 z ło ty z d o tac ji n a rzecz Z w iązk u  Izb .

Członkowie stronnictwa narodowego osadzeni 
w więzieniu za kradzież.

W  m ajątk u S ław no w  p o  w . cza rn k o w sk im  

d o k o n an o k rad z ieży sp rzętó w ro ln iczy ch . D o ­

ch o d zen ia p o licy jn e w y k aza ły , że k rad zeźy d o ­

k o n a ł n ie jak i P io tr K o styk , cz ło nek i b y ły  

p rezes k o ła S tro n n ic tw a  N aro d o w eg o  w  L am io n -  

ce , p rzy w sp ó łu d z ia le A n d rze ja K ry g o w sk ieg o , 

ró w n ież cz ło n k a  S tro n n ic tw a  N aro d o w eg o . S k ra ­

d z io n e p rzed m io ty sp rzed an e zo sta ły p ase ro w i,  

k tó ry m  o k aza ł s ię  m iejsco w y k o w al, A lek san d er  

S zy m k o w iak , p rezes  k o ła  S tro n n ic tw a  N aro d o w e ­

g o . S p o w o d u  o sad zen ia w  w ięz ien iu za k rad z ież  

n a jczy n n ie jszy ch d z ia łaczó w  k o ła S tro n n ic tw a  

N aro d o w eg o w L am io n ce , d z ia ła ln o ść teg o k o ła  

u leg ła zaw ieszen iu .



Wyniki naradyUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W czoraj w południe zakończyły się trwa­
jące od 28 lutego obrady konferencyj gospodar­
czej, której w kołach rządowych przypisywano 
doniosłe znaczenie. Celem narady gospodarczej 
było opracowanie wytycznych w kierunku akty­
wizacji polskiego życia gospodarczego.

W Naradzie gospodarczej brało udział 300 
przedstawicieli wszystkich dziedzin gospodar­
czych, poczynając od bankowości, a kończąc 
na rękodzielnictwie. Przedstawiciele poszcze­
gólnych dziedzin gospodarczych brali udział 
w pracach czterech komisji, które rozpatrywały 
zagadnienie: a) rynku pinięźnego i kredytowe­
go, b) ciężarów publicznych, c) obrotów towa­
rowych i d) pobudzenia prywatnej inicjatywy 
oraz rentowności prywatnych i publicznych in- 
westycyj.

Poszczególne komisje dzieliły się na pew­
nego rodzaju podkomisję, składające się z prze­
dstawicieli rolnictwa, przemysłu, handlu i rze­
miosła. Każda kwestja rozpatrywana na komi­
sji oświetlona była tym samem ze stanowiska 
trzech najważniejszych dziedzin produkcji w 
Polsce.

Już podczas obrad w komisji wysunęło się 
ua plan pierwszy szereg zagadnień: ustalenia 
granicy międzi działalnością państwowych i pry­
watnych banków, dostosowania obciążenia po­
datkowego do zdolności płatniczej podatników, 
większego (uprzywilejowania) wykorzystania 
surowców krajowych, znaczenia gospodarczego 
spółdzielczości oraz konieczność większego u- 
względnienia przez władze podatkowe dochodo­
wości przedsiębiorstw.

Na końcowem posiedzeniu plenarnem, na 
którem byli obecni przedstawiciele rządu oraz 
pracy, odczytano rezolucje poszczególnych ko- 
misyj.

Komisja dla spraw bankowych i kredyto­
wych wysunęła postulat dostosowania upraw­
nień banków prywatnych do państwowych 
instytucyj kredytowych.

Komisja dla spraw obciążenia publicznego 
uchwaliła jednogłośnie konieczność dostosowa-

Harakiri w stroju narodowym.
TOKJO. Porucznik gwardji cesarskiej Ken- 

kiczi Oszima, chcąc dać przkład zbuntowanym 
podoficerom, którzy złamali regulamin wojsko­
wy, popełnił samobójstwo rozpruwając sobie, 
według starożytnego japońskiego zwyczaju 
brzuch.

Jego 23-letnia żona, obecna przy śmierci, 
odebrała sobie życie przez podcięcie gardła.

Oboje przed zadaniem sobie śmierci prze­
brali się w japońskie szaty narodowe.

Plan eksportowo-importowy w obrotach 
Polsko-Niemieckich na marzec R. B.

W Berlinie zakończyła się w tych dniach 
kolejna sesja Komisyj Rządowych polskiej i nie­
mieckiej w sprawie obrotu towarowego w ra­
mach układu rozrachunkowego. Ze względu na 
znaczną poprawę, jaką wykazuje przywóz to­
warów niemieckich do Polski w porównaniu z 
pierwszym okresem działania umowy, Komisje 
Rządowe uznały za możliwe zwiększyć również 
eksport Polski do Niemiec w marcu rb. wsku­
tek czego odnośna kwota eksportowa w porów­
naniu z lutym została podwyższona o około 
100 proc. Pozatem Komisje Rządowe omówiły 
szereg spraw bieżących, związanych z obrotem 
handlu księgarskiego, z eksportem przemysło­
wym z Górnego Śląska oraz z innemi ułatwie­
niami w obrocie towarowym polsko-niemieckim. 
Omówiono również środki, mające na celu 
udaremnienie omijania postanowień układu roz­
rachunkowego zarówno przez importerów, jak 
i przez eksporterów obu stron. Następne obrady 
obu Komisyj Rządowych odbędą się w Warsza­
wie w połowie marca r. b. °

Jak w Więcborku żegnano żydów.

Więcbork. Dnia 19 bm. opuścił Więcbork 
naskutek bojkotu polskiego społeozeństwa, 
właściciel składu żyd Szala Bułka z rodziną, 
wyjeżdżając rzekomo do Palestyny. Gdy o pro­
jektowanym wyjeździe Bułki roaeszła się wieść 
po mieście, momentalnie na dworcu zgromadziła 
się większa ilość ludzi wraz z orkiestrą miej­
scowej straży pożarnej w mundurach, która z 
chwilą, gdy się zjawił na stacji żyd Bułka, roz­
poczęła koncert, grając różne marsze i na za­
kończenie „Rebekę"

W chwili gdy pociąg ruszył uwoźąc ze so­
bą żyda zgromadzona publiczność zaczęła wzno­
sić okrzyki; Polska dla Polaków, a nie dla ży­
dów".

Zaznaczyć przy tej okazji należy że w sto­
sunkowo krótkim czasie już druga rodzina ży­
dowska opuszcza Więcbork. Miejscowe społe­
czeństwo usilnie przestrzega hasła „Swój do 
swego po swoje", nie popiera pod żadnym po­
zorem żydów i czyni zakupy wyłącznie w skła­
dach chrześcijańskich.

: G Ł O S LUBAWSKI:

gospodarczej.
nia ciężarów publicznych do zdolności płatni­
czych ludności i to nietyiko w zastrzeżonej na 
przyszłość drodze reformy podatkowej ale rów­
nież w drodze natychmiastowych ułatwień w 
różnych dziedzinach państwowego i samorządo­
wego systemu podatkowego.

Komisja obrotów towarowych podkreśliła 
że kształtowanie się bilansu płatniczego zmu­
sza do rozszerzania aktywizacji handlu zagra­
nicznego. Pozatem istnieje konieczność dosko­
nalszej organizacji handlu wewnętrznego, szcze­
gólnie w dziedzinie zbytu produktów rolnych, 
celem zwiększenia konsumcji. W związku z 
tem wyrażono życzenie zwrócenia szczególnej 
uwagi na gospodarczo słabe okręgi wschodnie. 
Na uwagę zasługuje stanowisko przedstawicieli 
spółdzielczości, którzy oświadczyli gotowość 
zrezygnowania z uprzywilejowanego dotychczas 
stanowiska i dalszej pracy na warunkach ana­
logicznych, w jakich pracują przedsiębiorstwa 
prywatne.

Komisja dla poparcia prywatnej inicjatywy 
zaleca uruchomienie dostatecznych kredytów 
dla gospodarki prywatnej. Ograniczenie inge­
rencji państwa oraz częściowego zlikwidowania 
państwowych przedsiębiorstw przemysłowych 
stwierdzając jednocześnie, że pobudzenie pry­
watnej inicjatywy uprzemysłowienie kraju leży 
w interesie w zmoźenia siły obronnej państwa.

Pjemjer Kościałkowski oświadczył po od­
czytaniu rezolucyj poszczególnych komysyj, że 
Narada Gospodarcza wykazała pomyślniejsze 
wyniki, niż oczekiwano. Wyniki te Rząd prze­
dłoży ciałom ustawodawczym, oraz dążyć bę­
dzie do rozszerzenia kontaktu ze światęm ka? 
pitału.

Naradę Gospodarczą uważać należy jako 
jedno z oniw zamierzonego przez Riąd planu, 
zamierzającego m. in. wydanie dekretów gos­
podarczych, zrównoważenie budżetu i uchwale­
nia planu inwestycyjnego. Narada Gospodarcza 
miała na celu przyciągnięcia inicjatywy prywat­
nej całego społeczeństwa do bliższej współpra­
cy z Rządem.

Ku uwadze importerów towarów z Niemiec.
Poszczególne izby przemysłowo-handlowe 

zwracają uwagę importerom towarów z Nie­
miec, że we wszystkich sprawach, związanych 
z importem towarów z Niemiec, nie wyłączając 
tranzakcyj kredytowych, należy zwracać się 
po informację do Polskiego Towarzystwa Han­
dlu Kompensacyjnego,.bądź do jego delegatów.

Równocześnie przestrzega się importerów 
przed wysłaniem bezpośrednią drogą pokrycia 
bądź gotówkowego lub też wekslowego nie­
mieckim dostawcom, gdyż wpłaty te, jako usku- 
cznione poza układem gospodarczym polsko-nie­
mieckim, nie będą uznawane przy wyjednywa­
niu świadectw rozrachunkowych, niezbędnych 
przy odprawie celnej towarów pochodzenia 
niemieckiego.

W Łodzi zastrajkuje 50 tysięcy włókniarzy.
Możliwy jest również strajk powszechny.

ŁÓDŹ. Odbyło się tu posiedzenie przedsta­
wicieli pięciu związków zawodowych robotni­
ków przemysłu włókienniczego.

Konferencja międzyzwiąakowa uch i lila, 
się przemysłowców łódzkich od rokowań, zgro­
madzeni przedstawiciele związkowi postanawia­
ją proklamować od poniedziałku 2 marca strajk 
w tych zakładach przemysłowych, w których 
umowa nie jest honorowa.

Według obliczeń związków zawodowych 
strajk obejmie około 50 procent włókniarzy, tj. 
blisko 60 tysięcy robotników. Rżwnocześnie je­
dnak istnieje tendencja proklamowania pow­
szechnego strajku włókniarzy, celem ostatecz­
nego unormowania warunków pracy i płacy.

Uroczystości koronacyjne w Swarzewie będą 
transmitowane na całą Polskę.

Rozgłośnia Polskiego Radja w Toruniu 
przeprowadza badania nad możliwością prze­
prowadzenia kabla do Swarzewa, gdzie w sier­
pniu b. r. w czasie więlkiego odpustu odbędą 
się uroczystości koronacyjne cudownej statuy 
Matki Boskiej.

Plan przeprowadzenia kabla i zainstalowa­
nia mikrofonów sprawozdawczych został już 
wykonany i okazał się realny.

W ten sposób uroczystości koronacyjne, na 
które przybędzie episkopat polski in corpore 
oraz olbrzymie rzesze wiernych i stowarzysze­
nia społeczne, będą słyszane w całej Polsce.

Straszna choroba „Lepra"
W końcu r. ub. rozeszła się w Niemczech 

wiadomość, że w kilku miejscowościach stwier­
dzono zapadnięcie na straszną chorobę „Lepra", 
która miała być jakoby zawleczona z krajów 
podzwrotnikowych przez importowane banany. 
Należy zaznaczyć, że choroba „Lepra" jest nie­
uleczalna i posiada wiele cech wspólnych 
z trądem.

Nowa lista awansów w najbliższych dniach.
W dn. 1 marca ogłoszone zostały listy 

awansów urzędniczych z 3-ej do 4-ej grupy upo­
sażeniowej i z 6-ej do 5-ej.

W najbliższych dniach ukaźe się nowa lista 
awansów do 6-ej grupy uposażeniowej.

Listy awansów ukazywać się będą stopnio­
wo, aż do najniższych grup uposażeniowych.

Przymusowe parcelacje majątków niemieckich 
na Pomorzu.

Z planu parcelacyjnego na rok 1936, usta­
lonego i przeprowadzonego w roku 1935, roz­
parcelowano w województwie pomorskiem za­
miast przewidzianych 8.000 ha — tylko 316 ha, 
wobec czego przymusowej parcelacji podlegnie 
w b.r. 7.684 ha. Na tę ogólną ilość obszarów 
składają się następujące obszary z majątków 
niemieckich: w powiecie chełmińskim — 270 ha 
z maj. Racławki i Silno właść. Walter Nahgel, 
w powiecie działdowskim 444 ha z maj. Rutko- 
wice właśc. Walter Beyer, w powiecie kartuz- 
kim 335 ha z maj. Kokoszki, 230 ha z majątku 
Małkowo, 330 ba z Pępowo, 115 ha z maj. Mo- 
drowo i Modrowo-Leśne właść. Werner Modrow, 
155 ha z maj. BączeK właśc. Giinther Modrow, 
125 ha z maj. suchy dwór właśc. Leinweber, 
180 ha z maj. Wałdówko właśc Ulrich Kruger, 
185 ba z maj. Rasmus, 350 ha z maj. Stanisła­
wie właśc. Kurt Linek, 215 ha z maj. Morzesz­
czyn właśc. Rehring, 395 ha z maj. Lipia Góra 
właśc. Barnbeck. Razem 4.434 ha.

Polonja amerykańska czyni starania o nazwanie 
jednego ze statków wojennych amerykańskich 

imieniem Pułaskiego.
Polonja amerykańska wszczęła usilne sta­

rania, ażeby rząd Stan. Zjedn. A.P. jeden z ma­
jących się budować torpedowców nazwał mia­
nem „Pułaski" na cześć gen. Kazimierza Puła­
skiego, bohatera rewolucji amerykańskiej. Spra­
wą tą zajął się specjalny komitet w Nowym 
Yorku. Dodać należy, że marynarka wojenna 
St. Zjedn. A.P. posiadała już statek, noszący 
imię naszego wielkiego rodaka, lecz, jako prze­
starzała jednostka, statek ten został wycofany 
jeszcze w 1863 roku.

Skórka od pomarańczy powodem śmierci.
BERLIN. Na torze kolejowym między 

Frankfurtem a Berlinem znaleziono zwłoki 19 
letniej obywatelki polskiej Angeli Szymańskiej.

P. Szymańska, jadąc z Krakowa do Lille, 
wypadła z^pociągu pospiesznego Warszawa — 
Berlin gdy otworzyła drzwi od wagonu by wy­
rzucić skórkę ud pomarańczy.

Tragiczny pogrom wojsk 
abisynskich.

RZYM. Z Asmary donoszą, że armja włos­
ka odniosła wielkie zwycięstwo w Tembien. 
Pobity nieprzyjaciel pozostawił w rękach Wło­
chów wielkie ilości broni i amunicji. Armja ra­
sa Kassy jest nie zdolna do walki

Wódz frontu północnego ras Kassa popełnił 
samobójstwo.

Marszałek Badoglio telegrafuje: „Na froncie 
erytrejskim armja rasa Kassy znajduje się w 
rosypce". ,

PARYŻ 1.3. Agencja Havasa donnsi z As­
mary: Wydaje się, że północny front abisyński 
przestał istnieć.

Istnieje jedynie słaby ośrodek oporu na le­
wem skrzydle włoskiem, który ze względów 
strategicznych nie zdoła się utrzymać.

Włosi są zwycięzcami na całym froncie i 
kontynuują ofenzywę w kierunku jeziora Aszan- 
gi. Jak się zdaje, Negus nie rozporządza obec­
nie źadnemi wojskami poza swą gwardją przy­
boczną.

Przebieg decydujących walk.
Bitwa trwała cały dzień i była bardzo za­

jadła. W nocy z 28 26 ras Kassa i ras Seyum 
zrozumiawszy iż są zgubieni, rozpoczęli odwrót 
który pod ogniem artylerji i lotników włoskich 
zamienił się w ucieczkę.

Artylerja włoska i samoloty unoszące się 
na wysokości zaledwie kilkadziesięciu metrów 
siały śmierć w szeregach uciekających.

Cesarz abisyński w ostatniej chwili usiło­
wał podążyć na północ ze swą gwardją, by 
wesprzeć rasa Mulugeta i by uderzyć na trzeci 
korpus włoski, atakujący z flanki rasa Kassę, 
nie zdołał jednakże zdążyć na czas. W starciu 
z siłami włoskiemi poniósł duże straty i musiał 
się wycofać.

Według źródeł włoskich straty abisyńczy- 
ków wynosić mają wiele tysięcy zabitych i 
rannych.

‘Entazjam we Wleszech.
NEAPOL. Z powodu nowego zwycięstwa w 

Tembien ludność Neapolu ogarnięta jest entuz­
jazmem. Sformował się stutysięczny pochód, 
który przeszedł przez miasto, wznosząc okrzy­
ki na sześć armji i Mussoliniego. Do zgroma­
dzonych tłumów przemówił z balkonu pałacu 
królewskiego książę Piemontu. Analogiczne ma­
nifestacje odbyły się we wszystkich miastach 
włoskich.



Spęd bekonów w JabłonowieUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

odbędzie się 9 m arca rb . w  następu jącej kolejności.

G odz. 7 .15 L em barg , 7 .30 B iałob ło ty , 7 .40 S um ow ko, 

7 .50 Jab łonow o, 8 —  K onojady , M ileszew y, L isnow o, 8 .12  

P łew ęź, m aj. P łow ężek , 8 .25 L ip ink i, 8 .35 K siążk i, m aj. 

K siążk i, 8 .45 B uk G órale, G órale , m aj P iecew o, Jagusze- 

w ice. 9 —  N ow y M łyn , K itnow ko, 9 .10 O setno , 9 .20 D ąb ­

rów ka, 9 .30 Jab łonow o Z am ek , 9 .40 O strow ite , R yw ałd  kr, 

L inow o, 9 ,50 B ursztynow o, S w iecie fo l. N ow e Jankow ice, 

S w iecie M łyn , B rudzew y. Instr. P .l.R . F urm ańczyk .

Kronika.
*Nowemiasto dnia 4 m arca 1936 r.

Ś roda  f  K azim ierza w .
C zw artek G erazym a P ., W acław a  
P iątek t  M arcjana b . m .

S łońca: w schód o godz. 6 .02 zachód o godz. 17 .08

Z miasta i powiatu.

Z Dyrekcji Państw. Gimnazjum.
D yrekcja P aństw . G im nazjum  im . K s. B iskupa W ła­

dysław a B andursk iego w  N ow em m ieście n . D rw ęcą sk łada  
serdeczne podziękow anie: S zanow em u Z arządow i m . N o- 
w egom iasta za ofiarow anie zak ładow i dużych S krzyd ło ­
w ych drzw i, W .P . F ranciszkow i T urow sk iem u za kilka­
dziesią t doniczek ozdobnych egzo tycznych krzew ów i 
kw iatów , W . P . N ikodem ow i E w ertow sk iem u za piękny  
kokosow y chodn ik (już drug i) do św ietlicy , W . P anom  
N ikodem ow i E w ertow sk iem u i B ernardow i C hełkow sk ie- 
m j u  za bezinteresow ne udzielen ie fu rm anek na cały dzień  
dla przew iezien ia sprzętów  i środków  naukow ych  z L uba­
w y do N ow egom iasta

Z życia Związku Weter. Powstań. Naród. R. P. 
1914-19 Koło Nowemiasto n. Drwęcą.
W  dniu 1 m arca br. odbyło się w lokalu H otelu  

C entralnego w  N ow em m ieście N adzw yczajne W alne Z e­
bran ie tu t. K oła. W  zebran iu brało udział około  40  człon ­
ków . P unktualn ie o godz. 12 D elegat pow iatow y S zczer- 
b ick i zagaił zebran ie i podał zebranym do w iadom ości 
porządek dzienny . S ekretarz K oła z kolei odczy tał pro ­
tokó ł z ostat. m iesięcznego zebran ia K oła, który przyjęto  
bez zm ian . W  dalszym  ciągu druh S zczerb ick i zdał ze­
branym  w dłuższym  i obszernym  przem ów ien iu spraw oz ­
dan ie z obrad zjazdu D elegatów O kręgu P om orsk iego , 
odbytego w  G rudziądzu w  dniach 22 i 23 lu tego br. Z e  
spraw ozdan ia w ynikało , że O kręg pracu je 'in tensyw nie  dla  
dobra członków , i słusznych ich praw . O kręg pom orsk i 
stanow i już potężną arm ję, bow iem  liczy już kilka tysię ­
cy zw eryfikow anych członków . Z asługę najw iększą  przy ­
pisać należy tu niezm ordow anem u  prezesow i okręgow em u  
druhow i O drow skiem n. P rzystąp iono do dalszego  punktu  
a m ianow icie do w ręczen ia 6 druhom  dyplom ów w eryfi­
kacy jnych . P o te j uroczyste j czynności druh D elegat jako  
odchodzący prezes K oła dziękow ał druhom  za  w spółpracę  
zaufan ie i karność w  kole i zarządził 5 m inutow ą przer­
w ę przed w yborem  now ego prezesa , gdyż w skutek nom i­
nacji przez Z arząd O kręgu druha S zczerb ick iego na dele­
gata pow iatow ego , tenże w m yśl statu tu godność prezesa  
K oła zarazem  pełn ić nie m oże. ---- r

P ostaw iono kandydatury druhów ; B iegańsk iego , 
L udw ick iego , Z arem skiego , M ullera i D udziaka. G łosow a ­
nie odbyło się ta jn ie , za pom ocą kartek. W ybrano prze ­
w ażającą w iększością głosów  druha L udw ick iego B olesła­
w a, który w ybór przy jął. Z aznaczyć w ypada, że druh  
L udw ick i na teren ie pow iatu tu t. odznaczy ł się w ybitn ie  
w pracy niepod leg łościow ej, był bow iem w roku 1918  
oraz w  czasie najazdu G renzschu tzu kom endan tem  ta jnej 
organ izacji w ojskow ej, późn iej S traży L udow ej i O byw a­
te lsk iej, kieru jąc tu sam odzien lie spraw am i zw iązanem i 
z obroną spraw y polsk ie j. W uznan iu zasług tych , jak  
i praw ości charak teru i ogólnym pow ażan iu jak im się  
cieszy u w ładz i spo łeczeństw a, w ybrano druha L udw ic­
kiego pow ażną w iększością głosów  prezesem  tak ch lubn ie  
zap isanej w  dziejach odrodzonej P olsk i naszej organ izacji. 
P rzejm ując przew odnictw o now o-obrany prezes dziękow ał 
zebranym  za w ybór, przyrzekając jednocześn ie kierow a ­
niem  K oła tak pow ażnej organ izacji w  m yśl w skazów ek  
w ładz zw ierzchn ich i zadow olen iu druhów . W dyskusji 
w ypow iadali się druhow ie; S zczerb ick i Z arem ski i M u- 
ch lińsk i. P o w yczerpan iu porządku obrad prezes dzięku ­
jąc ustępu jącem u prezesow i a obecn . delegatow i S zczer- 
bick iem u za jego m ozolną a ow ocną pracę około zorga­
nizow ania i postaw ien ia na w ysokości K oła tu te jszego,  
hasłem „W olność 4 * solw ow ał zebran ie . W eteran .

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.
Nowemiasto. D nia 3 bm . na tartaku  p . B .Jen tkie-  

w icza w ydarzy ł się nieszczęśliw y w ypadek . M ianow icie  
robo tn ik Józef C zarnom ski w czasie zładow ania klo ­
ców z w agonu zosta ł przygn ieciony przez usuw ające się  
kloce i doznał b ciężk ich obrażeń i zgn iecien ia klatk i 
piersiow ej. Z ostał on natychm iast odw ieziony do  szp ita la . 
S tan nieszczęśliw ego  jest bardzo groźny .

Z sali sądowej.
Lubawa. D nia 27 II. 1936 r. odbyła się w tu te j­

szym  S ądzie G rodzk im  rozpraw y karne na których zasą­
dzen i zosta li:

M andziejew sk i B ronisław i K rukow ski B ronisław  
robo tn icy z B ratjana za kradzież drob iu w  sześciu w ypa­
dkach skazan i na karę w ięzien ia bez zaw ieszen ia , pier­
w szy na 18 m iesięcy a drug i na 1 rok .

Jackow sk i L eon ro ln ik z B iałejgóry , za kradzież  le ­
śną, skazany na grzyw nę w  kw ocie 40 zł.

Ł ążyńsk i F ranciszek zegarm istrz z L ubaw y, za usu ­
nięcie rzeczy z pod aresztu , skazany na S '/a m -cy aresztu  
z zaw ieszen iem  na 4 la ta .

A bram ow ski A nton i i K ruszew sk i B olesław robo t­
nicy z L ubaw y, za kradzież 135 fun tów  jęczm ien ia , każdy  
po 2 m -ce aresztu z zaw ieszen iem  na 3 la ta .

L ew andow ski B ronisław robo tn ik z L ubaw y, za  
zn iew ażen ie urzędn ika Z arządu M iejskiego z L ubaw y, 
skazany na 3 tygodn ia aresztu z zaw iesz . na 2 la ta .

Walka z plagą włóczęgostwa.
Lubawa. D nia 24 lu tego br. znow u przy ­

trzym ała policja lubaw ska na ulicach naszego  
m iasta i następn ie odstaw iła do tu t. S ądu  
G rodzk iego osobn ika la t ok . 40 , który  upraw iał 
w łóczęgostw o i żebractw o . Jak się okazało , 
był to niejak i S kolm ow ski E dw ard bez stałego  
m iejsca zam ieszkan ia. S ąd skazał go dn . 26  
ub . m iesiąca na um ieszczen ie na przeciąg 4  
m iesięcy do dom u pracy przym usow ej w C hoj­
nicach .

G Ł O S L U B A W S K I

Podziękowanie.
Lubawa. N a cele S tow arzyszen ia P ań M iłosierdzia  

św . W incentego a P aulo w L ubaw ie złoży li : Z am iast 
kw iatów  na im ien iny p . E . S ierszeńsk iej, p . M . B rodzka  
2 ,—  zło te .

Z am iast w ieńca na trum nę ś. p . M arji B alew sk iej 
pp . F . B alew scy 3 ,—  zł. Z a pow yższe ofiary serdeczne  
„B óg zap łać** sk łada  Z arząd .

Z zebrania plenarnego Związku Weteranów 

Powstań Narodowych.
Lubawa. P lenarne zebran ie Z w iązku W eteranów  

P ow stań N arodow ych R . P . 1914-19 r. K ola L ubaw a, zw o ­
łane do lokalu p . A stow ej w  dniu 16 . II. 1936 r., zagaił 
o godz. 14 ,10 drh W iceprezes p . R . G rabow ski, zaznacza­
jąc na w stęp ie, że tym czasow y Z arząd będzie prow adził 
agendy K oła aż do zw eryfikow ania 20 członków , a w ten ­
czas dopiero zw oła się N adzw yczajne W alne Z ebran ie  
celem  w yboru now ego Z arządu .

S ekretarz dh A st W ładysław odczy tał pro tokó ł z 
osta tn iego zebran ia m ieś, który przy jęto bez zm ian po ­
czerń zdał spraw ozdan ie  za nieobecnego  P rezesa oraz  spra­
w ozdan ie sekretarza z dotychczasow ej działa lności Z a­
rządu . Jak ze spraw ozdan ia w ynika, dotąd zg łosiło się  
do K oła 62 czł. lecz dopiero 24 czł. zała tw iło fo rm alności 
t. j. w ypełniło podan ia do w eryfikacji, w obec czego drh  
sekretarz zaapelow ał do zg łoszonych dotychczas członków  
aby przysp ieszy li w ypełn ian ie tychże podań . F rekw encja  
na zebran iach była dość liczna. O d zebran ia konsty tu ­
cy jnego w  dniu 28 kw ietn ia 1935 r. odbyły  aię 4 zebran ia  
plenarne 2 Z arządu , 1 uroczystościow e 1 1 nadzw yczajne. 
K oło brało udział w  pogrzeb ie ś. p . F ranciszka S adow ­
sk iego w  S am pław ie, osta tn iego w eterana pow iatu  lubaw ­
sk iego z r. 1863 członka K oła N ow em iasto , ofiaru jąc  w ień ­
ce. C złonkow ie Z arządu uczestn iczy li w  pobieran iu  ziem i 
z grobów  poleg łych pow stańców z ziem i lubaw sk iej na  
S ow in iec . K oło obchodziło uroczyście roczn icę P ow stan ia  
W ielkopo lskiego i urządziło skrom ny opłatek w igilijny . 
N a zebran iach , które były harm onijne i koleżeńsk ie , 
uw zględn iano odczy ty , referaty i pogadank i z zakresu  
histo rji pow stańczej i pow stań narodow ych .

D rh . S karbn ik poinform ow ał zebranych o obro tach  
kasow ych do końca r. 1935 . K asa w ykazu je za rok 1935  
w  dochodach 167 ,20 zł, a w  rozchodach 155 ,07 zł, zatem  
sa ldo w ynosi 12 ,13 zł, które zadochodow ano na rok 1936 . 
P rzew odniczący K om isji R ew izy jnej drh . D akow ik i w niósł 
o udzielen ie Z arządow i abso lu to rjum , zaznaczając , że  
księga kontro lna i dow ody rozchodow e są w  należy tym  
porządku .

P o odczy tan iu kom unikatu O kręgu , a m ianow icie  
okóln ika nr. 10 D ekretu P . P rezyden ta R zeczypospo lite j  
z dnia 13 styczn ia 1936 r. o zaopatrzen iu szczegó ln ie za­
służonych w  w alkach o niepod leg łość P aństw a P olsk iego  
oraz rozporządzen ia o K rzyżu i M edalu N iepod leg łości, 
przystąp iono do w yboru delegatów na w alny zjazd do  
G rudziądza (d rh . W icepr. R . G rabow ski i drh . A nton i R asz­
kow ski) P oznan ia  (d rh . K auss W incen ty  i drh . M ularczyk).

G dy D rh . S karbn ik ściągnął zaleg łe sk ładk i człon ­
kow skie , D rh . S ekretarz w ydał polisy ubezp ieczen iow e na  
życie i zakom unikow ał, że K om isja W eryfikacy jna w  
C hełm nie przysła ła niek tó re w niosk i w eryfikacy jne do  
uzupełn ien ia, przeto uprasza się członków  aby uzupełn ili 
sw e podan ia jakńajrych lej i zw rócili takow e Z arządow i 
do dalszego zała tw ien ia . Z w olnych głosów , w obec obfi­
tego porządku obrad , nie skorzystano .

P rzystąp iono w reszcie do w ydania dyplom ów  w ery ­
fikacy jnych . S ekretarz drh . A st zw rócił  .M ę w  serdecznych  
słow ach do W iceprezesa drh . G rabow skiego , w ręczając  
jem u jako pierw szem u członkow i zw eryfikow anem u K oła  
dyplom  w eryfikacyjny , przyczem  złoży ł m u zarazem  z te j 
okazji życzen ia oraz zachęcił do dalszej, ow ocnej pracy  
dla dobra i rozw oju Z w iązku . N astępn ie W iceprezes w y ­
raził w szystk im  podziękow anie za złożone jem u życzen ia  
i sko lei w ręczy ł dyplom w eryfikacy jny D rh . A nton iem u  
R aszkow skiem u, którem u zebran i rów nież gratu lu ją .

P o  kró tk ie j, serdecznej pogaw ędce  zebran ie  zakończono .

Nowa ofiara tyfusu.
Lubawa. W  ubieg ły poniedziałek poprow adzono  

na w ieczny spoczynek zw łok i ś. p . D ulkow ej, żony poste­
runkow ego P . P . z L ubaw y, która pad ła ofiarą ty fusu . 
Z m arła , nie licząc jeszcze ponad la t 20 , osierociła 3 m ie­
sięczne dziecko oraz m ęża. N a uw agę zasługu je fak t, że  
dn . 20 lu tego br. odbył się pogrzeb je j m atk i ś. p . L icz- 
nersk iej z K azan ie , która zm arła rów nież  na  ty fus w  S zpi­
ta lu w L ubaw ie.

Z targu.
Lubawa. N a  poniedziałkow ym  targu  płacono  za : fun t 

m asła 1 ,20— 1 ,30 , m endel ja j 80— 90 gr. fun t jab łek 40— 50  
fun t cebu li 20 gr, fun t m archw i 8 gr. fun t buraków  10 gr 
litr oleju 1 ,40 zł śledzie 2 ft — 25 gr; kury 1 ,70— 2 ,00 zł, 
para gołęb i 50— 60 gr.

N a targow isku płacono za cen tnar św iń żyw ej w agi 
34— 38 zł, za parę prosią t 15-28 zł. N a dw orcu  płacono  za  
cen tnar bekonów  36 zł.

Sprawozdanie roczne z działalności Koła 

Gospodyń Wiejskich w Małych Bałńwkach.
K oło pow stało sam orzu tn ie , z in ic ja tyw y kilku tu ­

te jszych obyw ateli w  dniu 6 . lu tego 1935 r. N a początku  
dało się zap isać 15 członk iń . D zięk i sprężystości Z arządu , 
a szczegó ln ie p . P rezesk i K oło rozw ija ło się dosyć po ­
m yślnie , m im o ciężk ich czasów .

P rasę szły przedew szystk iem w  kierunku ośw iato ­
w ym , gospodarczym  i obyw atelsk im . N a zebran iach , któ ­
rych odbyło się : jedno w alne, 11 zw yczajnych i pięć Z a­
rządu , om aw iano różne spraw y gospodarcze jak : hodow la  
drob iu , hodow la trzody ch lew nej, racjonalne paszen ie  
bydła i hig jera udoju , oraz w iele innych .

W  kilka tygodn i po założen iu K oła urządziło K oło  
kurs w ypieku ciast, który przez cetery dni prow adziła  
instrukto rka p . K aro lczyków na. W  kursie brało udział 12  
członk iń . N a zakończen ie kursu przyby ł osob iście P an  
S tarosta P ow iatow y L ubaw ski, oraz były poseł na S ejm , 
obecny senato r p . S erożyńsk i z L ekart; także prezes  
K ółka R oln iczego i sekretarz byli obecn i.

K oło dbało także o rozgryw ki, a szczegó ln ie um y ­
słow e; urządziło przedstaw ien ie am atorsk ie w którem  
w szystk ie ro le także m ęskie objęły  członk in ie  sam e, trudu  
nad w yćw iczen iem  tegoż podjął się m iejscow y nauczyciel 
p . K onera . P rócz tego urządziło K oło jedną zabaw ę ta ­
neczną i raz podejm ow ało w szystk ich gości, z okazji po ­
kazu produk tów  S ekcji P rzysposob ien ia R oln iczego , kaw ą.

W  ciągu roku przyby ło pięć now ych członkiń , tak  
że obecn ie liczy K oło dw adzieścia członk iń .

S tan kasy w  końcu roku zam ykał się sum ą  35 ,80 zł.
K ółko urządziło kurs gotow ania który trw ał od 24 . 

II. do 1 . U L 36 r. la tem  urządzim y w ycieczkę do G dyni. 
Z a zbożną pracę obdarzono Z arząd zaufan iem i w y ­

brano go jednog łośn ie ńa rok przyszły ; i przedstaw ia on  
s ię następu jąco ;

P .p . M ichalska prezeska, K onerow a viceprezeska, 
Z ió łkow ska sekretarka i P aw ska skarbn iczka.

Pożar gospodarstwa.
Pacdłtowo. W czoraj dnia 3 bm . o godzinie 10 .40  

w ybuch ł pożar  w  zabudow aniach  ro ln ika p . C zw ik lińsk iego  
w P acó łtow ie. P ożar straw ił stodołę szopę w raz z w szyst-  
kiem i m aszynam i i narzędziam i ro ln iczem i. S paliły się  
2 św in ie . W  czasie akcji ra tunkow ej 2 osoby doznały  
dość pow ażnych oparzeń . S traty w ynoszą około 5 .000 zł. 
G ospodarstw o ubezp ieczone było w  T ow . U bezp . „P olon-  
ja** na sum ę 11 .000 zł. P rzyczyna pow stan ia pożaru nie  
zosta ła dotychczas usta lona. Ś ledztw o w  toku .

Z dalszych stron.

Na zawiane śniegiem sztachety nadział się ‘ 
kapitan żandarmerii.

Lwów. K apitan żandarm erji S t. R otk iew icz, prze­
niesiony do K . O , P -u , w yjechał w  okolice C zortkow a w  
podróż inspekcy jną. W  czasie silnej zam ięci śn ieżnej w  
polu konie sp łoszy ły się i przew róciły  san ie . K apitan  R ot­
kiew icz w ypadł na ogrom ny w ał śn ieżny , który  znajdow ał 
się obok gościńca.

Jak się późn iej okazało pod śn ieg iem  było sztache ­
ty , na które kap itan nadział się.

C iężko rannego przew ieziono do szp ita la garn izo ­
now ego w e L w ow ie gdzie pom im o energ icznej pom ocy  
lekarsk ie j zm arł.

K pt. S ożk iew icz pozostaw ił żonę i jedno dziecko .

Kilkudziesięciu złodziei zatrzymało pociąg.
Inowreclaw. W pobliżu stacji kolejow ej 

w Inow rocław iu kilkudziesięciu złodziei napa-  
dło na pociąg tow arow y, w iozący w ęgiel. N a ­
pastn icy zatrzym ali pociąg i zaczęli rabow ać  
w ęgiel.

D opiero po dłuższej w alce udało się straży  
kolejow ej rozproszyć złodziei.

A resztow ano 3 członków  szajk i, a m iano ­
w icie  A dam a L elonka, T adeusza W alczaka i B ro ­
nisław a O lejn iczka z Inow rocław ia.

Zbrodniarz dostał ataku furji.
We w si G ailan pod L esprarre , m ieszkała  

w dow a C . B rouillard ze sw ym  synem  A ntonim . 
M iędzy obojg iem  dochodziło niejednokro tn ie do  
zatargów  na ile pięn ieżnem . S yn prow adził ży ­
cie hulaszcze i nieraz zab ierał m atce osta tn ie  
grosze na zabaw ę z kolegam i. M atka chow ała  
jak m ogła pien iądze przed synem . M arzen iem  
je j było zebrać pow ażn iejszą sum ę  na założen ie  
sob ie sk lep iku . W reszcie stanęła  u kresu sw ych  
m arzeń W  puszce od biszkop tów dobrze scho ­
w anej na dnie szuflady spoczyw ało 8 .000 fran ­
ków . S yn w ypatrzy ł schów ek i postanow ił pie­
niądze zabrać. P rzeszkadzała  m u  w  tern  czu jność  
m atk i, która co chw ila w chodziła do izby . 
P ostanow ił w ięc ją zg ładzić. W  dniu 28-go  
ubraw szy się jak zw ykle rano do pracy , w y ­
szed ł. P o chw ili w rócił z siek ierą i skorzystaw ­
szy z chw ili gdy m atka zdrzem nęła się przy  
gotow aniu śn iadau ia dla syna, uderzy ł ją sie­
kierą w  głow ę, zab ija jąc na m iejscu . M atkobój- 
ca pobieg ł do  izby , w yciągnął z szuflady  puszkę  
i tam , zam iast spodziew anych pien iędzy , znalazł 
kw ił na  8000 zło tych w płaconych dnia poprzed-  
niedo przez p . B rouillard na kupno sk lepu .

M orderca w idząc bezcelow ość sw ej strasznej 
zbrodn i dosta ł ataku fu rji, potłuk w szystk ie 
sprzęty w  izb ie i w  kuchn i, poczem  zadał nie ­
ży jącej już m atce jeszcze kilka ciosów  siek ierą  
i zb ieg ł; S chw ytano  go  nazaju trz półob łąkanego  
w poblisk im lesie i odstaw iono do w ięzien ia  
w B ordeaux .

Ile przepijamy na Wielkanoc?
W A R S Z A W A . P odczas dyskusji w S ejm ie  

nad budżetem  M inisterstw a P rzem ysłu i H andlu  
przy m onopolach niem al w szyscy m ów ili o ko ­
nieczności zn iżen ia ich cen , a referent p . H utten-  
C zapsk i zw rócił uw agę na bardzo ciekaw y  
szczegó ł: oto budżet m onopolu sp iry tusow ego  
w  tym  roku budżetow ym  pow in ien być w iększy  
o 7 m iljonów zł, gdyż na ten rok budżetow y  
przypadają dw ie W ielkanoce, a za czas św ią ­
teczny m onopol zysku je około 7 ra ilj. ty le bo ­
w iem  ludność kraju przep ija podczas św iąt.

Ruch Towarzystw.
Walne zebranie Kola obywatelek L. O. P. P.

Nowemiasto. W  dniu 20 . m arca b .r. odbędzie się  
w alne zebran ie K oła O byw atelek L . O . P . P . o godz. 18-te j 
w  sali R ady R ow iatow ej na 1-em  piętrz®  —  N r. drzw i 6 .

P orządek obrad :
1 . S praw ozdan ie roczne z działa lności K oła.
2 . S praw ozdan ie K om isji R ew izy jnej.
3 . W ybór now ego Z arządu .
4 . W olne w nitsk i C złonk iń .
O liczny udział uprasza  Z arząd .
W  razie m ałej ilości C złonk iń , odbędzie się zebra­

n ie bezw zględn ie o godzin ie 18 .30 .

Bacznsść Reemigranci!
W  niedzielę dnia 8 . m arca 1936 r. o godz. 2-ej po  

poł. odbędzie się zebran ie w  lokalu p . S erożyńsk iego (ry ­
nek) R eem igran tów  z F rancji, B elg ji i H oland ji, na którę  
aię uprasza w szystk ich R eem igran tów  z m iasta i pow iatu  
lubaw sk iego . N a zebraniu om aw iane będą w ażne spraw y.

Z arząd .

Zebranie Inwalidów Wojennych R. P.
Nowemiasto. W  niedzielę dnia 8 . m arca br. zaraz  

po sum ie odbędzie się zebran ie Inw alidów  W ojennych R . 
P . w  N ow em m ieście . N a porządku dziennym  spraw a sta­
łych zn iżek kolejow ych . P rzybycie w szystk ich członków  
konieczne. Z arząd .

Zebranie miesięczne Stow. Pań Miłosierdzia.
Nowemiasto. M iesięczne zebran ie S tow arzyszen ia  

P ań M iłosierdzia św . W incen tego a P aulo odbędzie się w  
środę dnia 4 m arca br. e godzin ie 5-te j po poł. w lokalu  
O chronk i. Z arząd .



01244ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

G Ł O S L U B A W S K I --------- ------- ;- ------ ;■............

Pożary w Polsce w 1935 r.
Z p ro w izo ry czn y ch o b liczeń P o w szech neg o  

Z ak ład u U b ezp ieczeń W zajem n y ch w y n ika , iż  
n a te ren ie d z ia ła ln o śc i te j in s ty tu c ji, łączn ie  
z m . s t. W arszaw ą , b y ło w r . 1 9 3 5 o g ó łem  
1 8 .3 0 7 p o ża ró w , w  k tó ry ch sp ło nę ło 3 0 .7 5 6 n ie ­

ru ch om o śc i.
W  ro k u 1 9 3 4 p o ża ró w  b y ło 1 7 .9 7 6 , a w ięc  

n ieco m n iej, w  k tó rych sp ło n ę ło 3 2 .1 6 9 n ie ru ­
ch o m o ści. A  za tem  ilo ść p o ża ró w w zro sła , o  
2 p ro c , a jed n o cześn ie ilo ść n ie ru cho m ośc i, 
k tó re p ad ły o fia rą p ło m ien i, sp ad ła o 4 p ro c .

N ajw ięce j p o ża ró w p rzy p ad a n a m iesiąc  
lip iec (2 .62 3) i m iesiąc cze rw iec (2  3 8 5 ). N aj­
m n ie j p o ża ró w  p rzy p ad a n a m iesiąc s ty czeń  

(7 3 7 ) i lu ty (7 7 1 ).

Sensacyjny proces w Kościerzynie.
R o zp o czą ł s ię sen sacy jn y p ro ces p rzec iw k o  

b . sek re tarzo w i s ta ro stw a k o śc ie rsk ieg o n a  
K aszu b ach . M arjan o w i L ew an d o w sk iem u k tó ry  
p e łn ił fu n k c ję n aczeln eg o sek re ta rza w y d z ia łu  
p o w ia to w eg o . A k t o sk a rżen ia za rzu ca L ew an ­
d o w sk iem u sp rzen iew ierzen ie 1 3 .3 5 2 z ł.

R o zp raw a  to czy s ię częśc io w o  . n a sesp  
w y jazd o w ej sąd u o k ręg o w eg o w  C h o jn icach w  
K o śc ie rzy n ie , L ew an d o w sk i d o k o n a ł sp rzen ie ­

w ierzeń w  la tach o d 1 9 2 9 d o 1 9 3 4 ,
O sk arżo n y  b y t ró w n ież  k ie ro w n ik iem  in s ty ­

tu c ji zas tęp cze j fu n d u szu b estro b o c ia , sek re ta ­
rzem  p o w ia to w eg o u rzęd u ro z jem czeg o o raz  
sek c ji u b ezp ieczeń o d w y p ad k ó w  w r ro ln ic tw ie .

O d czy ty w an ie ak tu o sk a rżen ia trw a ło  k ilk a  
g o d z in . N a te rn zak o ń czo n o ro zp raw ę, g d y ż  
sąd w y jech a ł ce lem  zb ad an ia św iadk ó w ’ .

Kradzież skrzypiec wartości 400 tys. dolarów
P o d czas k o n ce rtu H u b erm an a w  C arn eg ie  

H all w  N o w y m  Jo rku z ło d z ie j zak rad ł s ię d o  
p o k o ju a rty stó w , zab ie ra jąc sk rzyp ce  S trad iv a-  
riu sa , w arto śc i 4 0 0 ty s ięcy d o la ró w . S p raw cy  
k rad z ieży n ie w y k ry to . S k rzy p ce b y ły  

u b ezp ieczo n e .

Starcie strażaków z wieśniakami
w czasie pożaru pod Strzelnem.

W  w iosce C ięc iska p o d S trze ln em s tan ęły  
w  p ło m ien iach zab u d o w an ia ro ln ik a B ru n o na  
V o g la . A k cję s traży p o ża rn e j ze S trzeln a p a ­
ra liżo w a li m ieszk ań cy , u d arem n ia jąc g aszen ie  
p o ża ru i rab u jąc m ien ie p o g o rze lcó w . D o sz ło  
n aw et d o  teg o , że w ieśn iacy  s taw ili o p ó r  

s trażak o m .
S tra ty sp o w o d u p o ża ru  w o n o szą o k o ło  

1 0 .0 0 0 z ło tych .

Śmiertelny pojedynek jastrzębi
W  o k o licach p rzy ląd k a R o zew sk ieg o zao ­

b se rw o w an o o sta tn io c iek aw y w y p ad ek śm ie r­
te lne j w alk i 2 ja s trzęb i, k tó re jak w iad o m o , 
g n ieżd żą  .s ię w  p o b liżu la tarn i m o rsk ie j im . 
S te fan a Ż ero m sk ieg o .

W alka  ro zeg ra ła  s ię  n a w y so k o ści o d 3 0 d o  
1 0 m etró w  n ad z iem ią . N iezw y k łem u p o jed y n ­
k o w i d rap ieżcó w  p rzy p a try w ały s ię d z iec i, u ży ­
w ające n a p o lach sp o rtu san eczk ow eg o .

O n iep raw d o p o d o d n e j zac ię to śc i i k rw io że r-  
czo śc i ty ch p tak ó w  św iad czy fak t, że w zap a ­
m ięta łe j w alce sp ad ły n a z iem ię z ry w ały s ię  
d o g ó ry i zn ó w  to czy ły  b ó j n a szp o n y i d z io b y . 
P o jed y n ek trw a ł p szesz ło p ó ł g o d z in y .

O g ło szen ie p rze ta rg u .
N a p o d staw je a rt. 3 0 i 3 1 u staw y o ry b o ­

łó w stw ie z d < iia 7 . m arca 1 9 3 2 r . (D z . U . R . P .

W reszc ie b ó j zak o ń czy ł s ię g w ałto w n y m  
a tak iem , a zach w ilę jed en z ja s trzęb i ru n ą ł n a  
śn ieg . D ru g i o d lec ia ł, n ie tro szcząc s ię o sw ą  
o fia rę .

Z ab ity  ja s trząb  p rzed staw ia ł ju ż ty lk o  jed n ą  
k rw aw ą m iazg ę . P o d b rzu sze p tak a b y ło ro z ­
p ru te : w n ętrzn o śc i ca łk o w ic ie w y p ły n ę ły . O b y ­
d w a sk rzy d ła m iał p o g ru ch o tan e , a w szp o n ach  
i w  d z io b ie tk w iły k aw ały m ięsa , w y rw an eg o  
z c ia ła zw y cięzcy .

Giełda zbożowa w Poznaniu

Notowania z dnia 2. Ill 1916. Za 100 kg. płacono

Żyto nowe i zdrowe 
Pszenica 
Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity’ 
Owies 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne (grube) 
Otręby (średnie) 
Gorczyca 
Groch Viktorja. 
Groch Folgera

1 2 .3 5  -  1 2 ,6 0  

1 9 ,0 0  -  1 9 ^ 5  

1 4 ,2 5 -1 5 ,25  

1 3 ,7 5  -  1 4 ,2 5  

1 4 .0 0 - 1 4 ,2 5

9 ,7 5  -  1 0 ,25  

1 1 ,0 0  -  1 1 .5 0  

0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  

0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  

2 4 ,0 0  -  2 9 ,0 0  

2 2 ,0 0  -  2 4 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia lny : A n to n i M ilo szew sk i w  N o w em m ie^c ie -n . D rw  

W y d aw ca : C eles ty n M ilo szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

na dzierżawę prawa rybołówstwa na obwodzie 
rybackim jeziora „KAKAJ“.

N r. ak t. K m . 1 2 3 0 /3 3 .

O b w ieszczen ie
o licytacji nieruchomości

K o m o rn ik  S ąd u G ro d zk ieg o w  L u b aw ie re ­
w iru I Juljan Szukalski m ający k an ce la rje w  
Lubawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 n a p o d staw ie  
a rt. 6 7 6 i 6 7 9 k . p . c . p o d a je d o p u b liczn e j w ia ­
d o m o śc i, że d n ia  15 kwietnia 1936 r . o godz 12 
w Sądzie Grodzkim w Lubawie o d b ęd z ie s ię  

sp rzed aż w  d ro d ze
publicznego przetargu

n a leżące j d o d łu żn ik a B ern a rd a P io tro w icza  
zam ieszk . w  L u b aw ie n ie ru ch o m o śc i sk ład ają ­
ce j s ię  z p ię tro w eg o  d o m u  h an d .-m ieszk a ln eg o  p o ­
ło żo n eg o  w  L u b aw ie p rzy u l. R y n ek  N r. 3 3 k tó ­
reg o k sięg a h ip o teczn a z o zn aczen iem  h ip o tecz -  
n em  L u b aw a w y k az L . 6 p rzech o w an a je st w  

S ąd z ie G ro d zk im  w  L u b aw ie .
N ieru ch o m o ść o szaco w an a zo sta ła n a su m ę  

z ł. 2 1 .4 0 0 cen a zaś w y w ołan ia w y n o si z ł 

1 4 .2 6 6  g r. 6 6 .
P rzy stęp u jący d o p rze ta rg u o b o w iązan y  

je s t z ło ży ć ręk o jm ię w  w y so k o śc i z ł 2 .1 4 0 .
R ęk o jm ię n a leży z ło ży ć w  g o to w iźn ie a lb o  

w  tak ich p ap ie rach w arto śc io w y ch b ąd ź k sią ­
żeczk ach w k ład k o w y ch in s ty tu cy j, w k tó ry ch  
w o ln o u m ieszczać fu n d u sze m ało le tn ich . P a ­
p ie ry w artośc iow e p rzy ję te b ęd ą w w a rt°śc ’ 
trzech czw arty ch częśc i cen y g ie łd o w ej.

P rzy licy tac ji b ęd ą zach o w an e u staw o w e  
w aru n k i licy tacy jn e , o ile d o d a tk o w em  p u b licz - 
n em  o b w ieszczen iem  n ie b ęd ą p o d ane d o w ia ­

d o m ośc i w aru n k i o d m ien n e .
P raw a o só b trzecich n ie b ęd ą p rzeszk o d ą  

d o licy tac ji i p rzy sąd zen ia w łasn o śc i n a rzecz  
n ab y w cy b ez zas trzeżeń , jeże li o so b y te p rzed  
ro zp o częc iem  p rze ta rg u n ie z ło żą d o w o d u , że  
w n iosły p o w ó d z tw o o zw o ln ien ie  n ie ru ch o m o ści  
lu b je j częśc i o d eg zek u c ji i że u zy sk a ły p o - j 
s tan ow ien ie w łaśc iw eg o sąd u , n ak azu jące za - a 

w ieszen ie eg zek u c ji.  s
W  c iąg u o sta tn ich d w ó ch ty g o d n i p rzed  ! 

licy tac ją w o ln o o g lądać n ie ru ch o m o ści w d n i 
p o w szed n ie o d g o d z in y 8 -e j d o 1 8 -e j, ak ta zaś  
p o stęp o w an ia eg zek u cy jn eg o  m o żna p rzeg ląd ać  
w  sąd z ie g ro d zk im  w  L u b aw ie u l. G ru n w ald zk a .

L u b aw a , d n ia 2 1 . lu teg o 1 9 3 6 r .

(— ) S zu k a lsk i k o m o rn ik .

N r. 3 5 , p o z . 3 5 7 ) o g łaszam p o n o w n y p rze ta rg  
o fe rt p isem n y ch n a d z ie rżaw ę n iżej p o d an y ch  

o b w o d ó w  ry b ack ich :
1 ) O b w ó d ry b ack i rzek i O sy N r. 2 .
2 ) O b w ó d ry b ack i rzek i O sy N r. 3 .
D o k ład n e g ran ice w y m ien io n y ch o b w o d ó w  

sp isan e są w  o rzeczen iu W o jew o d y  P o m o rsk ie ­
g o z d n ia 1 . V I. 1 9 3 5 r . N r. R R 4 7 /1 0 2 (P o m . 
D z. W o jew . N r. 1 1 , p o z . 1 1 4 z 1 9 3 5 r .)

P rzed w n ies ien iem  o fe rty n a leży z ło ży ć w  
S ta ro stw ie w ad ju m  w  w y so k o śc i:
z ł 1 0 ,—  d la o b w o d u  ry b ack ieg o  rzek i O sy  N r. 2  
z ł 1 5 ,—  d la o b w o d u  ry b ack ieg o  rzek i O sy  N r. 3

Jak o o k res d z ie rżaw n y liczy  s ię o d d n ia 1 . 
IX . 1 9 3 5 r . d o d n ia 3 1 m arca 1 9 4 6 r .

O tw arc ie o fe rt n astap i w  S ta ro s tw ie w  d n iu  
1 1 m arca 1 9 3 6 r . o g o d z . 1 1 -e j p o k ó j N r. 8 .

P rze ta rg o fe rt p isem n y ch o d b ęd z ie s ię n a  
w aru n k ach p ie rw szeg o p rze ta rg u z d n ia 2 9 -g o  
p aźd z ie rn ik a 1 9 3 5 r ., p o d an y ch w o b w ieszcze ­
n iu , o g ło szo n cm  w g m in ach  n ad b rzeżn y ch  i 

S taro s tw ie w  N o w em m ieśc ie .
S ta ro s tw o zas trzeg a so b ie p raw o w y d z ie r­

żaw ien ia o b w o d ów  n a o k ręg  k ró tszy n iż w y że j 

p o d an y .
S zczeg ó ło w e w aru n k i p rze ta rg u i u m o w y  

d z ie rżaw n e j m o żn a p rzeg ląd ać  w  S ta ro stw ie  P o -  
w ia to w em w N o w em m ieśc ie (p o k ó j N r. 8 .) w  

g o d z in ach u rzęd ow y ch .

N o w em ias to , d n ia 2 4 . lu teg o 1 9 3 6 r .

S p ó łk a R y b ack a Jezio ro w a jez io ra „K ak a j“  
z s ied z ib ą  w  P ań stw o w em  N ad leśn ic tw ie  Ł ąk o rz  
o g łasza p rze ta rg n a d z ie rżaw ę o b w o d u ry b ac ­
k ieg o jez io ra „K ak a j“ o b e jm u jąceg o :

1 )  jez io ro K ak aj o p o w ie rzch n i  4 2 -4 7 h a
2 )  jez io ro D ęb n o o p o w ie rzch n i 1 9 ,5 6 h a
3 )  jez io ro  W ielk i S taw  o  p o w ierzch n i 3 6 ,0 9 h a  
4 ) s taw  m ły ń sk i w  B ie licach  o  p o w ie r. 2 ,5 0 h a  
5 ) s tru g ę L ek artską , p rzep ły w a jącą

p rzez w o d y w y m ien io n e p o d 1 — 4  
n a p rzes trzen i o d d o ln e j k raw ęd z i 
m o stu d ro g o w ego  n a d ro d ze S k ar- 
lin -B isk u p iec  d o jazu i ś lu zy  m ły ­
n a w B ielicach  0 ,5 0 h a

razem 9 8 ,6 2 h a
P rze ta rg  n a  p o w y że j w y m ien io n y  o b w ó d  ry ­

b ack i o d b ęd z ie s ię w poniedziałek, dnia 16 go 
m arca b.r. o godz. 10-tej w  k an ce la rji P ań stw .  
N ad leśn ic tw a Ł ąk o rz .

P raw o ry b o łó w stw a n a o b w o d z ie ry b ack im  
jez io ra „K ak a j' zo stan ie w y d z ierżaw ion e n a  
o k res o d  1 6 . IX . 1 9 3 5 r . d o 3 1 . III . 1 9 4 6 r .

W aru n k i u m o w y d o ty czące d z ie rżaw y p ra ­
w a ry b o łó w stw a n a o b w o d z ie ry b ack im  jez io ra  
„K ak aj" zo stan ą p o d an e d o w iad o m o śc i p rzed  
ro zp o częc iem  p rze targ u ; ró w n ież m o żna tak ow e  
p rze jrzeć w cześn ie j w  k an ce la rji N ad leśn ic tw a  
Ł ąk o rz w  g o d z in ach p rzed p o łu d n io w y ch .

O feren tó w  o b o w iązu je z ło żen ie w ad ju m  w  
w y so k o śc i 5 0 0 ,—  z ło ty ch .

N r. A G  2 8 /5 1 .

S ta ro s ta P o w ia to w y : (— ) D r. W. Temczyński.

Nadszedł nowy transport
najnowszych Aparatów Radjowych
d o s ieci e lek tr . traz b a te ry jn ych

„Echo“
wytwórni Państwowych Zakładów Inż.
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty.

A p araty  m o żn a o g ląd ać i n ab y ć u k ie ro w n ik a  

Elektrowni Miejskiej

L . S k w arsk ieg o
ul. Kościelna Nr. 8.

P rzew o d n iczący S p ó łk i R y b ack o -Jez io ro w e j  
jez io ra „Kakaj".

F O R M U L A R Z E

posiada stale na składzie

Drukarnia : —: Księgarnia

B . M iło szew sk i • N o w em ias to
T ele fo n N r. 5 9  R y n ek N r. 1 9

Nadszedł bardzo dobry

atrament szkolny
—Obniżone ceny ~

B M iło szew sk i - N o w em ias to .

Makuchy rzepakowe ■ lniane 
mielone
Mączkę makuchową “Union"

Otręby pszenne grube 
Otręby żytnie

D la ro zp o w szech n ien ia n aszy ch  

w y ro b ó w o b n iży liśm y cen y  

za 1OO szt. gilz 25 gr.

P o n ad to d o „specjalnych11 d o łączam y

m iłe n iesp o d z ian k i

p o leca

„R O L N I K“
S p ó łd z ie ln ia R o ln iczo -H an d low a

LUBAWA NOWEMIASTO
T ele fo n 3 9 . T ele fo n 4 9 .

W y tw ó rn ia T u tek i B ib u łek

P rzy b o ro w sk i - K o łeck i
T ele fo n 9 7 . NOWSmiclStO D. DfW. K azim ie rza  1 .

P o siad ło ść  
9 morgowa 

je st n a sp rzed aż  
w Łąkach

_ _ _ _ _ _ _ _ Koller

2 u czn io w ie  
od lat 17 

d o L u b aw y i N o w eg o - 
m iasta m o g ą s ię  

zg ło sić

F. Lubowiecki
Zakład fotograficzny

Tylko za

80 gr.
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni
B. MKoszewskiego 
N o w em ias to - R y n ek .


